
GRZEGORZ GOŁĘBIEWSKI 

TRZĘSIENIE ZIEMI W POWIECIE PŁOCKIM 
W LUTYM I MARCU 1932 R. 

Abstrakt 

W lutym i marcu 1932 r. na terenie pow. płockiego, szczególnie w okolicy Łubek, wystąpiło 
niespotykane wcześniej na tym terenie zjawisko wstrząsów sejsmicznych. Zjawisku towarzyszyły 
podziemne grzmoty i podłużne pęknięcia gruntu oraz pęknięcia domów. Spowodowało to ogromne 
zaniepokojenie - wręcz panikę - ludności. Na miejscu badania prowadzi l i płocki nauczyciel i 
działacz Towarzystwa Naukowego Płockiego Kazimierz Gelinek, prof. Uniwersytetu Warszawskie-
go Adam Łoniewski i geofizyk z Państwowego Instytutu Geologicznego Edward Janczewski. 
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Adam Łoniewski, Edward Janczewski, Paweł Wiejacz 

Zimą 1932 r. - od 6 lutego do 8 marca - na 
terenie Polski doszło do szeregu wstrząsów sej-
smicznych o niewielkiej sile, zwykle nie prze-
kraczającej 40 w 12-stopniowej skali Mercalle-
go. Wstrząsy skoncentrowane były w czterech 
rejonach: podlaskim, płockim, lubelskim i świę-
tokrzyskim. Pierwszy wstrząs wystąpił 6 lutego 
1932 r. ok. godz. 500 rano we wsi Okrzeja. W 
następnych dniach wystąpiły kolejne wstrząsy, 
łącznie ok. 10, w różnych miejscach na terenie 
350 km2 zamkniętych miejscowościami: Łuków, 
Kock, Ryki i Żelechów. 11 lutego 1932 r. o godz. 
233 0 mia ł miejsce najsilniejszy w tym rejonie 
wstrząs o sile szacowanej na 4 -5 0 . 

W rejonie Płocka wstrząsy zaobserwowano na 
terenie pow. płockiego między Górą a Bodza-
nowem. Pierwsza seria wstrząsów miała miejsce 
między 9 a 11 lutego, druga między 20 lutego 
a 1 marca 1932 r. 

11 lutego wystąpił pojedynczy wstrząs o sile 
40 w rejonie Lublina. W rejonie świętokrzyskim 
wstrząsy zaobserwowano w czterech epicentrach: 
pod Małogoszczą, pod Kielcami, pod Jędrzejo-
wem i pod Bogorią koło Staszowa. Miały miej-
sce między 6 a 11 lutego, 24 i 25 lutego oraz 8 
marca 1 932 r. Wszystkie wstrząsy łączyły się z 
silnymi odgłosami pękającego gruntu i śladami 
w postaci długich i wąskich szczelin w ziemi1. 

W powiecie płockim pierwsze wstrząsy - po-
wtórzone trzykrotnie - odczuto w rejonie wsi Łubki 
w nocy 9 / 1 0 lutego oraz ki lkukrotnie nad ra-
nem 10/11 lutego 1932 r. Wstrząsy były wyraź-
nie odczuwalne przez ludność, powodowa ły 
drżenie szyb, towarzyszyły im podziemne grzmo-
ty, porównywane do strzałów armatnich, po któ-
rych utworzyły się długie i głębokie szczeliny w 
ziemi. Z uwagi na duże zaniepokojenie - wręcz 
panikę mieszkańców, a szczególnie kobiet - o 
wszystkim zostało zawiadomione starostwo płoc-

kie. Na polecenia starosty Mikołaja Godlewskie-
go zwrócono się do Towarzystwa Naukowego 
Płockiego z prośbą o zbadanie tego niecodzien-
nego na naszych terenach zjawiska. Do zbada-
nia sprawy na miejscu wytypowany został prze-
wodniczący sekcji fizjograficznej, nauczyciel geo-
graf i i męskiego Seminar ium Nauczycielskiego 
Kazimierz Gelinek. Pomagał mu sekretarz gmi-
ny Łubki oraz właściciel posiadłości, której do-
tknęło to zjawisko - Dorand2 . 

Po oględzinach na miejscu, 18 lutego 1932 r. 
w Muzeum Mazowsza Płockiego odbyło się otwar-
te posiedzenie Sekcji Fizjograficznej TNP, na któ-
rym K. Gel inek zdał relację ze swoich badań. 
Surowa, śnieżna zima nie sprzyjała tego typu pra-
com. Wiatr, śnieg i mróz mocno dawały się we 
znaki ekipie badawczej. Aby w ogóle cokolwiek 
zobaczyć zaangażowano grupę zamiataczy, któ-
rzy oczyścili ze śniegu rejon występowania wstrzą-
sów. 

Po tych zabiegach zaobserwowano wyraźne 
pęknięcia gruntu o szerokości od 4 do 12 mm, 
rozchodzące się od Łubek w stronę Ostrzykowa 
i Zdziaru, przecinające pola i drogi . G łówna 
szczelina była badana na długości ok. 1,5 km. 
Od szczelin odchodziły też mniejsze poprzecz-
ne pęknięcia. Z uwagi na trudne warunk i at-
mosferyczne nie udało się odpowiednio dokład-
nie zbadać wszystkich pęknięć, choć według re-
lacji K. Gelinka teren objęty badaniami był do-
syć rozległy. Zauważono przy tym, co mog ło 
mieć pewne znaczenie, że w pobliżu Łubek znaj-
dowa ło się wzniesienie o wysokości 163 m 
n.p.m. i była to najwyższa wyniosłość Wysoczy-
zny Płońskiej na terenie pow. płockiego. Teren 
objęty wstrząsami szacowano wstępnie na 160 
km2. 

Kazimierz Gel inek dokona ł także oględzin 
skutków wstrząsów w gospodarstwach rolników 
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M a p a 1. Rejon występowania wstrząsów w 1932 r. Zaznaczone czarne trójkąty w białej obwódce oznaczają wstrząsy rojowe o nieznanym 
epicentrum, numery odsyłają do przypisów ( J. Pagaczewski, Katalog trzęsień ziemi w Polsce z lat 1000-1970, „Mater ia ły i Prace Instytutu 
Geofizyki PAN" 1972 , t. 51) 

i rozmawiał z mieszkańcami. Ludzie zostali obu-
dzeni ze snu wyraźnym drżeniem ziemi, powo-
du jącym brzęczenie szyb i naczyń w szafach. 
Drżały obrazy na ścianach, przedmioty zawie-
szone pod sufitem kołysały się, słychać było sprę-
żyny ściennych zegarów. Niektórym wydawało 
się, że kominy i domy się zawal i ły . W dwóch 
chatach pod wp ływem wstrząsów gwał town ie 
otworzyły się mocno zaryglowane drzwi. Rów-
nocześnie ludzie słyszeli silne podziemne grzmo-
ty, podobne do dalekich odgłosów artyleryjskich. 
Ściany domów murowanych i lepianek popęka-
ły na całej wysokości. 

Rano zobaczyli długie, wąskie szczeliny w zie-
mi. Spękanie gruntu szczególnie widoczne było 
w oko l i cach rozpa rce lowanego f o l w a r k u hr. 
Dębskiego, gdzie znajdowało się też najwyższe 
wzniesienie. Wed ług K. Gel inka obserwowane 
wstrząsy były pochodzenia tektonicznego. 

W uzupełnieniu sprawozdania K. Gelinka pre-
zes TNP Aleksander Maciesza dodał, że podziem-
ne grzmoty słyszano również w podpłockim Ma-
szewie, a w czasie dyskusji okazało się, że pod-
ziemny huk słyszany był także w Staroźrebach3. 

Kiedy wydawało się, że sytuacja się ustabili-
zowała i wstrząsy już się nie powtórzą w nocy z 

2 5 / 2 6 lutego 1932 r. między godz. 1 a 2 w 
nocy we wsiach Święcice, Gromice i Archutowo 
w gminie Mąkol in dały się słyszeć trzy kilkuna-
stosekundowe grzmoty podziemne, po czym na 
przestrzeni 2 km s twierdzono d ług ie , wąskie 
szczeliny, szczególnie na wyniosłościach tere-
nu, nie przekraczające 1 cm szerokości. 

Dwa dni później - 28 lutego o godz. 1930 

wieczorem oraz o godz. 20 0 w nocy 29 lutego 
1932 r. ziemia znowu się zatrzęsła - tym razem 
w Łubkach. Mieszkańcy odczuwali wyraźne drże-
nie i kołysanie się ziemi, trwające z przerwami 
kilka minut. W nocy 29 lutego/1 marca 1932 r. 
naliczono 28 grzmotów, towarzyszących wstrzą-
som. Znowu w wielu miejscach potworzyły się 
d ług ie i g łębok ie szczeliny na d ługości ok. 2 
km. Panika była tak duża, że niektórzy miesz-
kańcy utrzymywali, jakoby z tworzących się szcze-
lin wydobywa ły się p łomien ie . W nocy z 1 /2 
marca wstrząsy - naliczono ich 21 - połączone 
z głośnym trzaskiem i pękaniem ziemi powtó-
rzyły się. 

Sprawą ponownie zainteresował się Urząd 
Gminy i posterunek policji w Staroźrebach, po-
wiadamia jąc telefonicznie 1 marca płockie sta-
rostwo. Z Płocka z kolei wysłano doniesienie do 
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Urzędu Wojewódzk iego 
w Warszaw ie . Ce lem 
zbadania sytuacji staro-
stwo płockie wysłało w 
teren trzyosobową komi-
sję z K. Ge l i nk iem na 
czele4. 

P lonem p o n o w n y c h 
b a d a ń K. Ge l i nka był 
obszerny artykuł praso-
wy, w którym wyjaśniał 
rodzaje trzęsień ziemi i 
ich skutki. W odniesieniu 
do Polski wymieniał do-
tychczas znane re jony 
ws t rząsów, g ł ó w n i e w 
Polsce południowej. Po-
krótce p rzeds taw i ł też 
wyniki swoich badań w 
re jon ie Łubek. Ar tyku ł 
napisany był w wyraźnie 
u s p o k a j a j ą c y m ton ie , 
b o w i e m w ł a d z o m po-
w ia towym za leża ło na 
u s p o k o j e n i u l udnośc i , 
przerażonej powtarzają-
cymi się wstrząsami. Dla-
tego K. Ge l inek w za-
kończeniu pisał: „Biorąc 
pod uwagę dotychczaso-
we z n a m i o n a , miesz-
kańcom tamtejszym nie 
grozi żadne niebezpie-
czeństwo. Przerażenie 
n iepo t rzebne ludnośc i 
tamtejszej jest tylko wy-
nikiem tego, że dopiero 
po raz pierwszy zetknę-
ła się z tym zjawiskiem"5. 

Kazimierz Ge l inek nie był jedynym, który 
badał wstrząsy w Łubkach. 3 marca 1932 r. przy-
jechał tam geolog, prof. Uniwersytetu Warszaw-
skiego Adam Łoniewski. Najp ierw spotkał się 
ze starostą Mikołajem Godlewskim i uzyskał od 
niego podstawowe informacje, zapoznał się z 
meldunkami urzędów gminnych i posterunków 
policji. Następnie w towarzystwie urzędników Wy-
dzia łu Powiatowego i starostwa po jechał do 
Łubek, gdzie spotkał się z Kazimierzem Gelin-
kiem, prowadzącym własne badania. 

Przed powrotem do Warszawy zdążył jeszcze 
spotkać się z dziennikarzem „Dziennika Płoc-
kiego", któremu udzielił krótkiego wywiadu. Po-
twierdził w nim, że na podstawie obserwowa-
nych zjawisk (podziemne gromy w trzyminuto-
wych odstępach, po których następował lekki 
wstrząs i tworzące się kilkusetmetrowe szczeliny) 
wstrząsy w rejonie Płocka mają charakter tekto-
niczny, a ich epicentrum znajduje się w okolicy 
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M a p a 2. Rejon występowania wstrząsów sejsmicznych w pow. p łock im. (Samochodowy atlas Polski, 
skala 1 : 2 3 0 0 0 0 , Copernicus 2 0 0 8 , s. 78) 

Łubek. Zaprzeczył jakoby wstrząsy zagrażały bez-
pieczeństwu ludzi. I to m imo oględzin domu 
Walczaka, stojącego na drodze szczeliny w zie-
mi , która spowodowa ła rysy w śc ianach. A. 
Łoniewski miał jak najlepsze zdanie o K. Gelin-
ku, chwaląc go za fachowość w badaniach te-
renowych oraz wykonanie zdjęć topograficznych 
i pęknięć gruntu6. 

Wstrząsy podz iemne zainteresowały także 
Państwowy Instytut Geologiczny w Warszawie. 
W y d e l e g o w a n y do ich z b a d a n i a geo f i zyk 
Edward Janczewski od 17 lutego do 1 marca 
1932 r. objechał wszystkie rejony występowa-
nia wstrząsów, dokonując badań terenowych. 
Wyniki jego badań zrelacjonował dla prasy dy-
rektor Państwowego Instytutu Geolog icznego 
prof. Józef Morozewicz. Według niego „w Płoc-
kiem objawy sejsmiczne 4 - 5 stopnia [w 12-stop-
niowej skali Mercallego - G.G.] stwierdzono na 
obszarze tylko 100 km kw. [wobec 350 km2 w 
Łukowskiem - G.G.] od wsi Staroźreby i Woro-
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wice na północ aż po wieś Krzykosy i Blichowo 
na południe oraz pomiędzy Słupcą na wscho-
dzie a Sochocinem i Pragą na zachód. Słabsze 
objawy sejsmiczne zauważono także pod samym 
Płockiem i w Maszewie. Pierwsze wyraźne, acz 
słabe jeszcze wstrząsy odczuto w nocy 9 na 10 
lutego. Powtórzyły się one w stopniu silniejszym 
dnia następnego, również około północy i były 
odczute na całym obszarze. Pomiędzy 21 a 25 
lutego powtarza ły się n iemal codziennie i po 
kilka razy zarówno w dzień jak i w nocy. Naj-
mocniej wstrząsy podziemne (4 stopnia) dały się 
odczuć na terenie gminy Łubki , gdzie prawie 
wszystkie budynki murowane lub lepione z gliny 
u leg ły spękan iu od f u n d a m e n t u do samego 
szczytu. Rzecz godna uwagi i sama przez się 
zrozumiała - budynki drewniane, bardziej ela-
styczne, spękaniom w tych warunkach nie ule-
gają. Szczeliny ziemi zmarzniętej na terenie pła-
skim miały kierunek również, jak w Łukowskiem, 
pó łnocno-zachodn i . Jeszcze 26 lutego p. Jan-
czewski zauważył bardzo energiczne kołysanie 
się i fa lowanie wody w studni głębokiej na 18 
łokci" [ok. 8 metrów - G.G.] . 

Wstrząsy w Łukowskiem i Kieleckiem mia ły 
miejsce w zbliżonych terminach, choć tam za-
częły się już 5 - 6 lutego, ich siła dochodziła do 
50 w skali Mercallego, a szczeliny w ziemi miały 
szerokość 2 cm. 

Wstrząsy w tej części Polski były tak dla świa-
ta naukowego, jak i - tym bardziej - ludności 
dużym zaskoczeniem. Dlatego Państwowy Insty-
tut Geologiczny domagał się od władz utworze-
nia w Warszawie stacji sejsmograficznej, bowiem 
dwie działające wtedy na terenie Polski stacje w 
Krakowie i Lwowie z racj i odległości , przesta-
rzałej aparatury i stosunkowo słabej siły wstrzą-
sów - nie zarejestrowały ich7. 

Mimo, że z początkiem marca 1932 r. wstrzą-
sy ustały, jednak „ t rwoga i przerażenie" ludno-
ści w okolicy Łubek trwały nadal. Krążyły fanta-
styczne wieści, że ze szczelin i pęknięć w ziemi 
wydobywają się płomienie, a nawet słupy ognia 
bijące w górę. Właśnie taka wiadomość dotarła 
do Płocka 9 marca wieczorem. Ze szczelin mia-
ły się w y d o b y w a ć s łupy o g n i a , w idoczne ze 
znacznej odległości. Płocka policja połączyła się 
telefonicznie z Urzędem Gminy w Łubkach i z 
pos iadaczami te le fonów w okol icy , p róbu jąc 
ustalić stan faktyczny. Zaa la rmowany K. Gel i-
nek, który od początku był sceptyczny wobec 
napływających wiadomości , pojechał samocho-
dem obejrzeć to nowe zjawisko. Na miejscu oka-
zało się, że źródłem strachu i alarmu był płoną-
cy stóg s iana, który nocą rzeczywiście tworzył 
widoczną z daleka łunę8. 

Dzisiaj, m imo upływu 80 lat od tamtych wy-
darzeń nadal - co wydaje się niewiarygodne -
ciągle widoczne są ślady szczelin, powstałych w 

wyniku wstrząsów. Udało się je odnaleźć dzięki 
p. Kazimierzowi Strzelczakowi, który wprawdzie 
nie może pamiętać tych wydarzeń z racji wieku 
(ur. 1935 r.), ale doskonale je zna z opowieści 
ojca. Mieszkał wtedy z rodzicami w odległości 
ok. 2 0 0 - 3 0 0 m od miejsca, gdzie powstały pęk-
nięcia w ziemi. 

Według niego wiosną 1932 r. okoliczni miesz-
kańcy zasypywali łopatami powstałe ze szczelin 
rowy, a mimo to, jeszcze po 10 -15 latach były 
one wyraźnie widoczne, sięgając bawiącym się 
tam dzieciom do pasa. Informację o zasypywa-
niu pod Staroźrebami rowów ziemią zapamię-
tała także z przekazów rodzinnych p. dyr. Bi-
bl ioteki im % Ziel ińskich TNP Grażyna Szumlic-
ka-Rychlik. Świadczyłoby to, że wiosną - po roz-
marznięciu gruntu - szczeliny przybrały rozmia-
ry głębokich rowów, zagrażających bezpieczeń-
stwu ludzi i zwierząt. 

Fot. 1. Z lewej strony widoczne wgłęb ien ie po rowie, powsta łym na 
skutek pęknięć gruntu (fot. G . Gołębiewski) 

Dzisiaj po tak im rowie pozostało lekkie po-
dłużne wgłębienie w wyrosłym po ostatniej woj-
nie lesie, leżącym po prawej stronie szosy Łubki-
Staroźreby. Wgłębienie - długie na kilkaset me-
t rów - ma szerokość ok. 1 , 5 - 2 m i obniżone 
jest wobec terenu ok. 3 0 - 5 0 cm. Biegnie w kie-
runku północno-zachodnim w stronę Staroźreb. 
W pobliżu znajduje się wspomniany już najwyż-
szy punkt Wysoczyzny Płońskiej i pow. płockie-
go, w 1932 r. o wysokości 163 m n.p.m., dzi-
siaj - już tylko 159 m9 . 

Fot. 2 . Kazimierz Strzelczak wskazuje k ierunek rowu, j a k i powsta ł 
po pęknięciach gruntu (fot. G . Gołębiewski) 
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Aby wyjaśnić kwestię wstrząsów zasięgnąłem 
opinii specjalisty dr. Pawła Wiejacza, kierowni-
ka Pracowni Sejsmologii Ogólnej Instytutu Geo-
fizyki PAN. Według niego materiał, jakim dyspo-
nujemy nie pozwala na jednoznaczne określenie 
przyczyn zjawiska sprzed 80 lat. Tym nie mniej 
można formułować pewne hipotezy. Dr P. Wie-
jacz poza wstrząsami tektonicznymi zjawisko pę-
kania ziemi wiąże z surową zimą i pofałdowa-
nym terenem, który uległ stopniowym procesom 
erozji, przyspieszanym przez uprawę ziemi10 -
pokłady wodonośne zwykle są bardziej strome 
od takiego wzgórza - warstwy geologiczne po-
wstały dawno, a czubek wzgórza jest zerodowa-
ny". W związku z tym warstwy wód podziemnych 
pozostały na tym samym poziomie, jak w czasie 
powstania, czyli w wyniku spłaszczenia wzgórza 
zbliżyły się do powierzchni11. 

Natomiast w rezultacie niskich temperatur , 
utrzymujących się w 1932 r. przez d ługi czas 
być może „powstała warstwa zmarzliny, sięga-
jąca kilka, czy kilkanaście metrów w głąb, po-

wodując rozsadzanie polodowcowych skał i gła-
zów, zalegających na takiej głębokości lub za-
marzanie wody w warstwach wodonośnych"12 . 

I dalej - „ob jawy powierzchniowe - rysy w 
gruncie - to prawie na pewno reakcje powierzch-
ni, a nie skutek samych wstrząsów. Po prostu -
grunt tu i ówdzie zamrożony, a tu i ówdzie nie, 
pod wpływem drgań sejsmicznych ma tenden-
cję do przesuwania się i tworzenia szczelin, na-
wet jeśli ognisko sejsmiczne jest daleko. Byle 
tylko drgania były dostatecznie silne"13. 

Trzeba przyznać, że są to bardzo przekony-
wujące wnioski. Natomiast konkluzja ogólna do 
tej historii sprzed 80 lat może chyba brzmieć w 
ten sposób, że nawet na terenie nieaktywnego 
sejsmicznie Mazowsza nie da się wykluczyć tego 
typu zjawisk. 

Za pomoc w dotarciu do fachowej literatury i 
cenne uwagi dziękuję p. dr. Pawłowi Wiejaczo-
wi, natomiast za relację i wskazanie miejsca 
wstrząsów w terenie dziękuję p. Kazimierzowi 
Strzelczakowi. 

Fot. 3 -4 . Wzniesienia Wysoczyzny Płońskiej na zachód od Łubek zimą 2 0 1 2 r. (fot. G. Gołębiewski.) 
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jewódzki Warszawski 1 9 1 8 - 1 9 3 9 , mf . 18 9 3 1 , Sprawozdan ie 
Nr 3 z ruchu wywro towego za miesiąc luty 1932 z 18 III 1932 r., 
s. 12, k. 78 ; Ponowne wstrząsy ziemne na terenie gminy Łubki, 
„Dz ienn ik Płocki" 1932 , nr 51 z 2 III, s. 3 ; Tajemnicze wstrząsy 
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K. Gel inek, Trzęsienia ziemi w Łubkach, op . cit. 
Wstrząsy ziemi w pow. płockim trwają nadal. Towarzyszą im 
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szawskiego p. Adam Łoniewski, „Dz ienn ik Płocki" 1932 , nr 53 
z 4 III, s. 1. Niestety, w mater ia łach TNP nie uda ło się odnaleźć 
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s. 70. 
Echa wstrząsów sejsmicznych w Łubkach, „ D z i e n n i k P łock i " 
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Przypomnijmy, że najwyższe wzniesienie w rejonie Łubek w 1932 r. 
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Ma i l do autora z 24 X 2011 r. 
Ma i l do autora z 6 VII 2011 r. 
Ma i l do autora z 7 VII 2011 r. 
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EARTHQUAKE IN THE DISTRICT OF PŁOCK IN FEBRUARY AND MARCH 1932 

Summary 

In February and March 1932 in the district of Płock, particularly in the area of country Łubki, 
occurred unprecedented seismic phenomenon. This phenomenon was accompanied by under-
ground thunders and longitudinal cracks in the ground and houses. This earthquake caused a 
great concern - even panic - of the population. On-site the research was conducted by teacher 
and activist of Scientific Society of Płock Kazimierz Gelinek, professor of Warsaw University Adam 
Łoniewski and geophysicist f rom the State Geological Institute Edward Janczewski. 
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